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             Protokół Nr      /2025

                      z posiedzenia Komisji ds. Wsi i Ochrony Środowiska

                         Rady Miejskiej w Grodzisku Wielkopolskim,

  które odbyło się w dniu 22 października 2025 roku.

Posiedzeniu przewodniczyła radna Katarzyna Lusina – Przewodnicząca Komisji,  która powitała
wszystkich zebranych, a następnie przedstawiła proponowany porządek obrad, który został przyjęty
jednogłośnie.

1. Otwarcie posiedzenia

2. Przyjęcie porządku obrad

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia

4. Omówienie stawek podatkowych na 2026 rok 

5. Sprawy bieżące

6. Wolne głosy i wnioski

Wykonanie porządku obrad:

Ad. 3  

Protokół  z  poprzedniego  posiedzenia  przyjęto  jednogłośnie  bez  odczytywania.  

Ad. 4

Propozycję  stawek  podatkowych  na  2026  rok  przedstawiła  Pani  I.  Prusak  –  Skarbnik  Gminy.
Informacja stanowi załącznik do protokołu.

Pani I. Prusak poinformowała, że wzorem lat ubiegłych stawki podatku od nieruchomości zostały
obniżone  o  5%  w  stosunku  do  proponowanych  stawek  ministerialnych.  Wzrost  środków  w
pieniądzu, które wpłyną do budżetu gminy wyniesie 809.000 zł, a skutki obniżenia podatku, czyli
środki, które nie wpłyną do budżetu opiewają na kwotę 925.000 zł. 

- Burmistrz przypomniał, że na Komisji Budżetowej pojawił się głos, żeby nie podnosić podatku od
działalności gospodarczej. Ma to być ratunek dla drobnego handlu w Grodzisku.

- radna K. Nadobnik stwierdziła, że z tego co się orientuje nie można obniżyć podatku danej grupie,
ulga musi być równa dla wszystkich przedsiębiorców.

-  Pani  Skarbnik  przyznała  radnej  rację.  Potwierdziła,  że  nie  można zwolnić grupy,  ulgę trzeba
zastosować do wszystkich działalności gospodarczych, i tych małych i tych dużych.

- Pani Przewodnicząca uważa, że obniżenie podatków niewiele da tym małym przedsiębiorcom,
najbardziej skorzystają duże firmy.



- Burmistrz przypomniał, że był taki rok, że nic nie było zmieniane, ani podnoszone w podatkach, i
czy to się przełożyło na kondycję grodziskiego handlu, to nie jest do końca przekonany. Można
uznać,  że  w  przypadku 100 m sklepu lub  innej  działalności  145 zł  rocznie zmieni  cokolwiek
znaczącego w bilansie, ale na pewno nie będzie to element, który zadecyduje o tzw. być albo nie
być firmy. Bardziej wzrost płacy minimalnej, kosztów pracy, itd. decyduje o tego typu rzeczach.
Kiedy Burmistrz rozmawia czasem z przedstawicielami firm, którzy przyjeżdżają do Grodziska na
różne rozmowy,  to  ich nie  interesuje  jakie  są podatki  lokalne,  ważne są inne koszty,  które ich
bezpośrednio dotyczą. Natomiast, gdy Burmistrz wspomina, że jeśli zainwestują odpowiednią ilość
pieniędzy w Grodzisku, zbudują nowy zakład, dadzą ludziom pracę, to przez trzy lata będą mogli
skorzystać z ulgi od podatku, to twierdzą, że jest to miłe.

- Pani Przewodnicząca stwierdziła, że podatek to najmniejszy koszt w całej działalności, biorąc pod
uwagę prąd, gaz, koszty pracowników, itd.

- Burmistrz poinformował, że z dobrych wiadomości jest taka, że podatek rolny spada, bo ustalany
jest na podstawie ceny skupu żyta, która również spadła. W związku z tym, że będą stosowane
stawki  ministerialne  uchwała  o  podatku  rolnym  i  leśnym  nie  będzie  podejmowana.  Ponadto
Burmistrz  z  Panią  Skarbnik  cały  czas  się  zastanawiają  co  robić  z  podatkiem  od  środków
transportowych, bo rzeczywiście,  biorąc pod uwagę ościenne gminy, wyłączając Nowy Tomyśl,
który ma stawki dumpingowe, jest on dość wysoki.

Ad 5 i 6

- radna K. Nadobnik w związku z tym, że zakończył się remont ulicy Prostej stwierdziła, że jest ona
teraz bardzo ładna i komfortowa, a mieszkańcy są  z niej bardzo zadowoleni. Radna zapytała, jak
wygląda sytuacja z drogą na Chrustowo? Czy coś się zadziało i dziury zostały naprawione?

- Burmistrz odpowiedział, że ma wątpliwości, czy większy remont, którego wykonanie nakazuje
logika, ma w tym momencie jakikolwiek sens. Zastanawia się czy teraz drogi nie załatać, a remont
zrobić  wiosną.  Temat  dróg,  to  niekończąca  się  historia,  kiedy  w  jednym miejscu  coś  zostanie
naprawione, to w innym się pojawia.

-  radna  K.  Nadobnik  w  tym  miejscu  podała  przykład  drogi  w  Kobylnikach,  która  jest  ciągle
rozjeżdżana i ciągle równana równiarką przez właściciela firmy.

- radna I. Drgas stwierdziła, że tak samo jest z drogą w Woźnikach.

- Burmistrz odnośnie drogi w Woźnikach przyznał, że przełomem jest to, że się udało gminie tę
drogę  przejąć.  Burmistrz  w  ogóle  nie  będzie  podejmował  tematu  naprawy,  dopóki  nie  będzie
dokumentów. Tam jest potrzebny projekt drogowy i dopóki nie będzie on skończony i nie zostanie
wydane pozwolenie na budowę, to żadne remonty nie zostaną rozpoczęte.

- radna K. Nadobnik zapytała jak wrażenia po otwarciu basenu w Rakoniewicach?

- Burmistrz odpowiedział, że fajnym rozwiązaniem jest to, że Rakoniewice mają wszystko ze sobą
połączone, pływalnię, halę, parkingi, itd., że wszystko stanowi jedną całość. Jeśli chodzi o stronę
wizualną, to pływalnia się bardzo fajnie prezentuje, wszystko jest ładne i nowe. W obiekcie  nie ma
zjeżdżalni, ani innych atrakcji, jest basen o wymiarach 16x8 m i głębokości od 0,8 do 1,10 m, który
ma  cztery  tory  pływackie,  jest  też  kręgielnia  wyposażona  w  dwa  tory.  Burmistrz  Rakoniewic
utworzył OSiR i przekazał obiekt pod jego opiekę.



Na otwarciu obecny był również Minister Jakub Rutnicki, który wyraził zdanie, że cieszy się, że
taki obiekt powstał, że jest to duża inwestycja jak na gminę Rakoniewice, i że w każdej gminie przy
jakiejś szkole powinien taki obiekt się pojawić. Basen w Rakoniewicach kosztował 19.000.000 zł,
w powiecie jest pięć gmin, co daje 95.000.000 zł, a za te pieniądze dziś udałoby się wybudować
dwa  baseny  porównywalne  do  tego,  jaki  jest  w  Wolsztynie,  z  sauną,  jakuzzi  i  rzeczami
towarzyszącymi.  Burmistrz  uważa,  że idąc  w tym kierunku zamiast  pięciu  basenów tego typu,
mimo wszystko w każdym powiecie powinien być jeden basen kryty, dofinansowany ze środków
centralnych. Perspektywa, żeby każdy z samorządów zbudował przy jakiejś szkole basen, po to, by
uczyć dzieci pływać mija się z celem, bo można to samo zrealizować w zupełnie inny sposób, czego
Grodzisk jest przykładem, bo wszystkie dzieci dziesięcioletnie potrafią pływać, mają możliwość
zrobienia karty pływackiej, ten program jest realizowany od kilkunastu lat, a dzieci są wożone na
basen  do  Kościana  lub  Wolsztyna.  Gdyby  na  dziś  policzyć  roczne  koszty  utrzymania  basenu
krytego w Grodzisku, a gminną dopłatę, to taniej byłoby uruchomić dwa kursy do Kościana lub
Wolsztyna i z powrotem i przez cały rok wozić tam ludzi. Będzie to koszt niższy niż utrzymanie
obiektu u siebie.     

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 16.00, a zakończyło o godz. 16.30

Protokołowała                                                                      Przewodniczący Komisji

Maria Kępińska                                                                                          Katarzyna Lusina


